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NOWE IRAWO I lRZYRZIDZENIE ZWI4ZKU HARCER3rWA POLSKIEGO 

W POLSCE 

Zapowiadana oddawna zmiana prawa i przyrzeczenia harcerskiego 
w Polsce, stała się faktem dokona.nym. ,Tuż sama procedura, jak~ zastosowa­
no,przy jej ogloszeniu,jeat w swej istocie niezmiernie charakterysty­
czna i rzuca światło na istniej~ce w Kraju powięzanie organizacyjne. 
Czytamy bowiem w ogłoszonym w tej sprawie komunikacie urzędowym co nas­
tępuje: rtzarz~d Główny Zwięzku ~aodzieży Polskiej i Naczelnictwo ZHP 
w porozumi eniu z Mini at erstwem Oświaty, uchwal~ z dnia 25 maj a. 1950 roku 
zatwierdziły nowe prawo i przyrzeczenie harcerBkie.Naczelnictwo ustali­
lo,jako datę wprowadzenia. w życie nowego prawa. i przyrzeczenia. l czerw­
ca - międzynarodowy dzień dziecka.." 

Jak z powyższego tekstu wynika.,uata.lenie nowego prawa. i przy­
rzeczenia zostało dokonane przez a.wa.ngardowf organizację wojujfcego ko­
nuniziiJ.l - Zwięzek Młodzieży Polskiej oraz - nie przez Walny Zjazd ZHP, 
do którego statutowych uprawnień należało ustalenie tekstu prawa i przy­
rzeczenia - a.le przez Naczelrd.ctwo. Nie jest to bez znaczenia. W ten spo­
sób bowiem ZHP stalo się organie~~ cz~stk~ Zwi~zku Młodzieży Polskie j, 
a wyposażenie Naczelrd.ctwa. w konstytucyjne prawa Walnego Zjazdu jest 
zgodne z totalnym systemem rzfdów i organizacyj komunistycznych.Harcer­
stwo,jak o tem p isalem już w poprzednich swych artykula.ch,sta.lo się pod­
stawow~ bazę. wychowania komunistyeznego i ma sobie przydzielone zadanie 
wstępnej selekcji i zaprawy na. wzór komsomolskiego "Pioniera". 

Zgodnie z tez~ Lenina, że religia jest opium narodów, wypruto z 
przyrzeczenia służbę Bogu a. nadto wyeli m1 nawano pomoc bliźnienn, bę~c~ 
w naszym przyrzeczeniu odblaskiem Chrystusowego nakazu 1nilości bliźnie­
go,jak siebie samego.Obecnie harcerz przyrzeka uroczyście wobec kolegów 
i narodu polSkiego uczyć się i pracować dla dobra. Ojczyzny i sprawy Soc­
jalizmu,przestrzegać prawa harcerSkiego i wszędzie służyć Polsce l udowej . 

Aby zrozumieć naprawdę rewolucyj~ doniosłość dokonanej zmiany, 
trzeba mieć w parojęci pojęcie socjalizm1 w ujęciu leninowsko-stalinow• 
skiej doktryny kODil.Ilistycznej,ujętej . w dogroatykę materializmJ dziejowe­
go i nosz~cej w sobie znamiona nowej religii,od której wszelkie odchyle­
nia sę. traktowane,jako Diedoj:uszczalna. herezja.Nasi chłopcy i dziewczęta, 
ujęci w zdyscyplinowane do ostatecznych granic szeregi naszego nawego 
ZHP bę~ się uczyć- tego socjalizm1 oraz pracować dla jego utrwalenia i 
rozbudowy.Zaistnieje tu wtęcz tragiczny konflikt mi~dzy tę.. wiar~,kt6ra 
jeszcze dziś wypełnia po brzegi świę.tynie Pańskie,kt6ra przesyca atmos­
ferę żyoia rodzinnego,a t~ wiarf nowę.,która zamyka uczucia. t~skDoty i 
myśl ludzkę. w żelaznych ramach doczesnego bytowani a a młody entuzjazm 
wię.że li tylko z planem gospodarczej produkcji i technicznej doSkonaloś­
ci,budownictwem komunistycznym i jego pięcio lub sześcioletnjmj planami. 
Podjęta została u samych podstaw próba oderwania najmłodszego pokolenia 
od tradycyjnych wierzeń a. przez unicestwienie dotychczasowych zasad wy­
chowania oderwanie Polski od chrześcijańskiej kultury Zachodu,i posta­
wia~a jej w awa.nge.rd.zie kultury wschodniej przeciw zachodniej.Nie nale­
ży się ·co do tego 2udzić,że na tym wla.śnie odcinku istnieje największe 
niebez~ieczeństwo i że tu właśnie a nie gdzie indziej będzie prowadzony 
za.clekly i nieubłagany atak i nacisk zorganizowanego w skali państwowej 
kom ni zw. 
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Wyrażone w przyrzeczeniu podstawowe cele s~ konsekwentnie prze­
pracowane w dziewięcio-punkt~ prawie oraz w dodan)JD do każdego z prze­
pisów komentarzu urzędowym.Harcerz zatem nie tylko kocha R>lskę ludowę. 
/czytaj komnistycznV ,ale ma i obowię.zek zwalczania tych, co przynosz~ 
jej ezkodę.Jeżeli zatem spotka się w dom z i~ pogl~dem niż ofic­
jalnie gloszona doktryna. Polski ludowej,to ma o~zek czynnej z tym 
pogl~dem walki.Wystarczy na chwilę wmyśleć się w istotę tego prawa i 
dodanego doń objaśnienia, by zrozumieć potworno:~ć wyni.kaję.cych stę.d kon­
sekwencji,sięgajęeyeh do znanych nam z Rosji wypadków dalatorstwa prze­
ciw wlas~ rodzicom i przeciw wlasnym braciom i siostrom. 

W ~l brzmjenia drugiego z kolei prawa,harcerz w szeregach po­
st~P?wej rolodzieży świata walczy o pokój i wolność narod6w,co następnie 
wyjaśnia komentarz,w sensie 11macniania. przyjaźni z Zwię.zkiem Radzieckim, 
braterstwa z mloeymi pic "'ierami i przyjaźni z ludźmi pracy na cal~'m 
~wiecie. Ale harcerz nie t ylko ma obowię.zek zacieśnionej do pewnej kate­
gorii milości,ale ma on nienawidzić wyzysk i pomagać walozę.cym o spra­
wiedliwość spoleczDQ..Znamy aż nazbyt dobrze pre.ktykę koirUnistycznej in­
filtra.cji,propagandy oraz metody politycznego dzialania, byśmy ' inieli j a­
kiekolwiek zludzenia co do drogi,jakę. b~dzie posługiwać się organizacja 
w swy.m dzialer.du wychowawczym,jeżeli chodzi o wewnętrzne nastawienie e­
lementów milości i nienawiści w duszach polskiej młodzieży w wieku od 
lat 7 - 15tu.Yieści się tu wyraźna próba uformowania komunistycznych 
j a.nozar6w. To też cele życie w~trzne ZHP ma być w ten sposób postawio­
ne, by harcerz wiedziel, *e koJilSomolski "Zwię.zek Młodzieży Polskiej "prze­
wodzi oalej polskiej młodzieży w pracy dla budowy socje.liznu; "w Zwię.z­
ku PQlakiej Młodzieży i w ~~owcach harcerz widzi swych starszych bra­
oi,razem z rrJmj pracuje i uczy się od nich oraz stara się być godn~ 
przyjęcia w ich szeregi jak dorośnie. " 

W pozostalej cz~ści nowego prawa kładzie się naciSk na szacunek 
do ludzi pracy, na dobre post~py w nauce szkolnej, na poznanie przyrody 
i umiejętność gospodarowania jej sile:m.i ,wreszcie Il8. zaprawianie się do 
pracy i obro~ kraju oraz na. koleżeńSkość i rzetelność w stosunkach z 
towarzyszem pracy. 

Należy stwierdzić,że cale prawo - w swych zasadniczych sformu­
lowanie.ch - zostało calkowicie zmienione i nie przypomina wskutek tego 
dotychczasowego prawa ha- cerskiego.Natomiast w komentarzu spotykamy si~ 
jakby z daJekim echem tego prawa w takich stwierdzeniach jak naprzyklad: 
harcerz jest odważny i wytrwaly,zwalcza zle przyzwyczajenia,które osła­
biaj~ silę i wolę; nie pali tytoniu,nie pije elkoholu.Nie tu leży jed­
nak istota rzeczy,ale leży one. w tym głębokim mrcie,który bierze swój 
poczę.tek w wierze w absolut~ prawdę doktryny komunistycznej,tworzłcej 
gr-anitowę. podstawę wszelkiej wiedzy,w mrcie,który płynie poprzez cale 
prawo harcerskie i oficjalny komentarz.Znajduje on swój WJII"az w syste­
mie i w próbie wplecenia młodzieży od najwcześniejszego wieku w akcję 
pl8.DO'Wego rudowilictwa kOIII.ll1i stycznego. 

Xiedy padly ostatnie strzaly w wojnie ,kiedy ~żowie sts.ru zwy-­
cięskiCh państw zasiedli"do stołów konferencyjnych,przed8tawiciele Za­
chodu dokonali zdrady nie tylko SWJ'Ch sprzj'tllierzeńc6w, ale\1 wysuwanych 
przez świat zachodni zasad w tej ne.dziei,że da si~ utrzymać podzial 
'wiata na ustalonej umownie linii, i że będzie można zachować pokój i 
~ 

prowadzić handel.Zludzenia te rozwiewaję... się,a dokonana zdrada coraz to 
gorsze przynosi owoce. Próblje się obecnie tworzyć różne korni tety wol­
nej D1rqpy i ruchu europejskiego,a kampania radiowa narasta przy równo­

( czesnych probach obustronnego zbrojenia się i żarliwie prowadzonej pro-
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pag~. Na ścianach historii współczesnego świata niewidoma ręka wypi­
suje złowieszcze słowa przestrogi.Wszelka zwłoka grozi coraz to więk­
szym niebezpieczeństwem.To niebezpieczeństwo tkwi nie tylko w takim ozy 
innym potencjale przemysłowo-militarnym,w takim ozy i~ uzbrojeniu a­
le i w wierze ujarzmionych narodów. Widzimy, że podjęta zostala wielka 
próba wykorzenienia wiary chrześcijańskiej i kultury zachodnio-europej­
sldej z aere mlodyoh pokoleń oraz wypełnienia jej miejsca IlOWł wiarę. 
kam1nistyoz~. Ten proces trzeba przerwać jak najrychlej, tu bowiem tkwi 
najtrwalsze a zarazem najwyższe niebezpieczeństwo. Niebezpieczeństwo to 
nadaje każdej walce charakter krucjaty,t.j. walki o świ~te cele,o we~ 
nętrzne wartości duszy ludzkiej i o boskie przeznaczenie człowieka • 

J. s. 

Dr.)!:i.chal Graż~sld 
Przewodnicztcy Z.H.P. 

PIĘCIOLI!mE COFNI!NIA UZNANIA RZ@WI RZ~ZYroSFOL!TEJ W WNDY!«E 

Dzień 5 lipca 1945 roku,data cofnięcia uznania przez aliantów 
l e galneJm Rzę.dowi JOlsld em1 w Londynie, stal się dnj em wyroku, na mocy 
którego nie tylko tysię.ce żołnierzy i obywateli polskich ale i liczna 
rzesza młodzieży skazana zosta.la na pozostanie na obozyinie. Nie trzeba 
bowiem nikogo przekonywać - przynajmoi ej już dzisiaj - że kto by l raz 
w Rosji, ten już nie mógł bezpiecznie wracać za żelaznę. kurtynę. 

PolSka,proporejonalnie do swych możliwości,włożyła do ~giej 
Wojny ŚWiatowej -wiele wysiłku.Wzięla bowiem na siebie niepodzielnie 
ciężar wa1ki,przez co umożliwiła aliantom zachodnim dokończyć przygo­
towań wojennych,a Wielkiej Brytanji nawet obronić wyspę.-

Walki we Pranoji,w Narwiku,w Afryce,walki we Włoszech/Monte 
Cassino/ i zwycięstwo pod Falaise we Francji - oto karta dobrze speł­
nionego obowięzku wojennego. 

Na tym tle czyn aliantów w Teheranie i Jałcie, zdradliwe odstę.­
pienie Rosj i niemal pól PolBki,bez porozumienia się oddawanie cudzej 
własnośei,stalo się ozynem hańbię.cy.m dla sprawców.Fakty te wstrzę.snęly 
do głębi na.szę. psychikę. i poderwały nasze zaufanie. 

Niestety,jak latwo to można bylo przewidzieć ,za czynand poli­
tyków przyszla deprawacja i fałsz nietylko na ich spoleczeństwa,ale 
nawet na sprawy młodzieżowe. 

Pokój i zgoda za wszelkę. oenę,nienarażanie się silnj e jszemu, 
chućby ten popelnial zbrodnie nie · pozostały bez f'atal:neg~ wplywu na 
tak pięknę. i pożytecz~ organizację je.kt jest skauting. 

Zeszloroczna Międzynarodowa Konf'eren 1a Skautowa,odma.wiaję..oa 
ze względów oportunistycznych uznania naszemu Harcerstwu,jednej z naj­
liczl~ejszych i najstarszych organizacji,byla wielkim g1osem na alar-m 
i niewę.tpliWj'ID dowodem, że duch Teherańozyków i Jaltańozyków z ni szczyl . 
nie tylko i dee.ly YJ.ędzynarodowego Braterstwa Skautowego,ale zaprowadził 
je na tory falszu i ze.klama.nia. 

Jakie jednak wnioak.i mamy z tego wycię..gnęć - my wychowawcy ha.r­
cersoy'?! •.• Czyż mamy ugięć się przed naciskiem,czyż mamy biernie pogo­
dzić się z tym upadkiem?Czyż mamy hodować powierzonę. nam młodzież w roz.. 
goryczeniu,zniechęceniu i nieufności?! 
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Nie. Wprost przeciwnie.M.usimy walczyć o dusze młodzieży; I to nie­
. tylko młodzieży własnej ,ale Dllsimy wl.ożyć wielki_ wysiłek spoleczey w od­
budowę Międzynarodowego Braterstwa Młodzieży - Braterstwa Skautowego. 

Zleml może z·aradzió tylko wygioana wa1ka o Człowieka. 

SCBR 
O rot'RZEBIE KSZTALCENIA sr.ARSZ'YZNY HARCERSKIEJ 

Harcerstwo na pro~ swego czterdziestolecia przeżyło w Kraju 
wielki wstrzę.s.l?rzyszedl on po· wyczerpan;u paroletnię. okupację. niemiec­
kę.. i po wyję.tkowych stratach,które poniosła starszyzna ,harcerska ginę.o 
w więzieniach,obozach koncentracyjnych i w otwartej walce z bronię. w 
ręku, szczególnie w Warszawie w 1944 roku. 

O tym, jak wielkie zmiany wprowadza w Harcerstwie w Kraju reżym 
koJW.nistyczny,jesteśmy stale informowani • .Ale ten groźny stan rzeczy wy­
maga nie tylko stwierdzeń,ale i wycię..gnię'cia z nich właściwych wniosków 
i co :większa, wzmożonego dzialani a starszyzny harcerskiej ,'zarówno dla 
przygotowania tutaj,poza granicand Kraju,nowyoh• kadr instruktorskich i 
jeszcze aktywniejszej pracy wśród młodzieży. 

Bo kogoż ten stan Harcerstwa w Kraju może więcej boleć niż tych, 
którzy niejednokrotnie stali u kolebki. narcerstwa,albo brali udział w 
pierwszych pracach organizacyjnych.Dzisiaj,gdy wielll naszych najbliż­
szych przyjaciół - instruktorów zmarło,zginęlo,albo męczy się jeszcze w 
więzieniach sowieckiCh - my,wolni,których los przy życiu pozostawił ma­
my t ym większe,uwielokrotnione obowię.zki ,musimy być tymbardziej czynni, 
aby ich nieobecnych zastę.pió. 

Nie ma chwili do stracenia.Każdy _dzień przynosi nowe fakty z~­
żaj~ce do zniszczenia Harcerstwa,·do zdeprawowania. młodziezy.Akcja każde­
go miesię.ca w Kraju -wymaga przyrostu l i czby instruktorów na obczyźnie: 

Daleko idę.ce zmiany, coraz bardziej upowazechniaję.ce się wśród 
młodzieży w Kraju,Wj'ma.gaję. od 'nas prac programowych i to nie tylko dla· 
naszej tutaj, młodzieży rozproszonej po cal:YJ~l świecie,ale i takich i to 
pr zede wszystkim,które przy pierwszych sprzyjąję.cych warunkaoh,pozwoli­
l yby w Kraju na wychowanie jej we właściwym kier.1nku i uleczenie ran, ja-, 
kie systemowi zadaje nieustannie wroga praca reżymu. 

Ponieważ komuniści walczę. najzawzięciej o najeenniejszę. pozycję, 
bo o duszę pojedyńczego człowieka, o jego wiarę w Boga, o jego etykę, o 
moralność - i dę.ż~ do zniwelowania jednostki i do ulokowania jej w sko• 
munizowenej masie. - musimy odpowiedzieć na to walkę. o prawdziwego,wie­
rzę.cego,etycznego i wolnego czlowieka.Będzie to już zadaniem dla opra­
cowuję.cych programy,a.by ten wielki sens włożyć w nieocenionę. i wypróbo­
wanę. metodę harcerSkę.. 

Po powrocie do Kraju .czeka nas reedukacja deprawowanej młodzie­
ży - że· jest ona możliwa,i że metoda harcerska daje źnakomit·e rezultaty, 
o tym mogliśmy się przekonać pracuję.c wśród młodzieży polskiej,wywiezio­
nej w czasie okupacji na pracę do Niemiec. 

Ple.n pracy i jej p~ogram msi być dobrze ·i wszechstromrl.e opra­
cowany. W pracy tej winni wzię.ść udział nietylko instruktorzy ale i 

__.-- przedstawiciele społeczeństwa polskiego poza. gram cero; Kraju - ludzie 
nmik~ i specjaliści z różnych dziedzin życia kulturelnego,spolecznego, 

'zawodo'ftego i państwowego. . h Staję.c w obliczu ostatniego dziesię.tka lat dzielę..cego nas od 

c 
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p6lwiecz~ Harcerst~a,majv.c przed sobę. wielkie zadania - i wielkie wyda­
rzenia,Dilai.my żyć i pracować na. ich miar~. 

Jeżeli ktoś .w obecnych czasaoh,tutaj,na. obczyźnie ma zwi~kszone 
wielokrotnie obowię.zki to na pewno my - kierownicy pracy harcerskiej i 
to na wszystkich szczeblach.-

hm. W. Dlu zewski 

Wstęp. 

KSZTALCENIE CHARAKTERU 
ROZUJ4, WOLA, A UCZUCIE 

• 

Cechę. oharakterystyczJlł studiów 11j'Ższych jest dociekanie prawdy 
absolutnej,dotyczę.cej każdego badanego przedmiotu. 

Tematem rozważeń dzisiejszych jest sam człowiek.Chcemy zdać so­
bie sprawę kim on jest,jakienn służy celorl,jakie 8f. jego władze najwyż­
sze i jak powinny być usprawniane, by zapewniały osię.gnięcie celu osta­
tecznego. 

Na człowieka patrzeć się można różnie: fizyka interesować będzie 
zespól elektronów i protonów i prawa wedlug których energie i masy od­
dzialywuję. na siebieł chemik bada6 będzie atomy i zwię.zki chemiczne za­
chodzę.ce u człowieka; biologa interesować będę. tkari<i jakie te zwię.zki 
chem1czne tworzę. i fakt ich życia,regeneraoji i śmierci; anatom badać 
będzie organyutworzone przez pewne zespoły jednorodqych lub różnych 
tkanek żywych: lekarza interesuje normaJne działanie tych organ&w,two­
rzę.cych człowieka i badanie metod usuwania wszelld ch możliwych niedomo­
gów. 

Ale człowiek nie jest sa~ materię.,znane sę. przecież przejawy 
jego życia wewnętrznego: cala twórczość ekooom1 czna,kulturalna,duohowa. 
Stę.d więc nowe aspekty badań naukowych na.d rozwojem poszczególnych dzie­
dzin życia i d.zialalności człowieka. Ogram czymy się do wymienienia naj­
ważniejszych jak historia,prawo,ekommia,czy psychologi.a,czy socjologia. 
Ale i te nauki nie daję. odpowiedzi na dr~czę.ce pytanie:Dlaozego żyjemy'? 
Dopiero królowa nm1k filozofia i teologia,a wi~o nauki o bycie i o przy­
czynie sprawczej wszelkiego bytu - o Bogu,daję. nam na to odpowiedź. 
Sprórujmy choć na. chwilę wznieść się na poziom tych nauk, by daó sobie 
odpowiedź na pytanie: k i m j e s t c z l o w i e k ? 

l. Polaczenie duszy i oiala. 
Badanie stworzeń i praw jakie nimi rzę.dzę. ujawnia 'przecłJdwnę. lo­

gik~ i celowośó • .Każdę. rzecz określa pewien. zespól oeoh,wyróżl'rl:aj.ę.oych ję. 
spośród iilJlYCh i usprawniaję.cych do wykona.ńia zadań dla niej pr.zewidzia­
nych,oraz osię.gnięcia jej celu.Kamień leci z góry na skUtek przycię.ganja 
tak dlugo, aż osię.gnie swój cel - ziend ~t na której spocznie. Stworzenia 
żyję.ce w wodzie różnif się od żyj~oych w powietrzu ozy poruszaję.oych się 
po ziemj. O.Jaoek Woroniecld tak to określa w Etyce Wychowa~zej tom I. 
lłKaż~ bowiem d.zialalnościę.,każdym rozwojem,a przeto 1 ka.żdę. istotę. pod­
leglę. rozwojowi,rzę.d.zi cel,którem1 ona sluży,i nie można poznać natury 
żadnej rzeczy,nie poznawszy jej celu". 

N ~ życiu człowieka prawo celowości posiada szczególne Enaozenie. 
Człowiek jest bowiem jedynę. istotę. na świ,ecie,zdolnę. poznać cel,do kt6-
rego ~Y i świadomie kierować się do niego ~ czynami". 

"Zdolność do refleksji nad wlasJ13111d cZYJl8m:ł i wyplywajv.ca z niej 
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świadomość ioh WewDętrznej celowości,jest najwybitniejsz~ cec~ charak­
terystyczą dzialaloości ludzkiej". 

"Każda ozynnośó ma zatem swój cel: jest on tl'JD co pierwsze prz~ 
chodzi na myśl, a jest ostatnim w porzfdku wykoil8.llia." 

oa najdawniejszych ozas6w myśl ludzka stara si~ to określić. Wia­
ra w życie pozagrobowe jako ostateczny cel ozlowieka jest powszechna 
cho6 r6żnie interpretowaJlA. ' 

Nettka katolicka,operuję.ca syntez~ wiedzy zebranej przez systemy 
ll8Ukowe ·i wiedzy objawionej, a zawartej w Pl:!mie Swiętym i Tradycji, tak 
to definiuje: 

"Mg stworzy l czlowielca w tym celu, żeby człowiek poznal Boga, 
milowal Go i slużyl lll,i tak po śmieroi posiadlszy Boga przez u­
szczęśliwiajt-ce Oglfdarde Go twarzt- w twarz,cieszyl się Nim na 
wieki w niebie~/Gf.spari - Katechizm dla doroslycb/. 
Pozaziemski,duohowy cel ostateczny człowieka wskazuje,że forma, 

która ~en cel osię.gDtć może m..tsi być nie materialnę.,duchowę.: jest ni~ 
nieśmiertelna dusza. Ona bowiem jedynie jest zdolna poznać cel ostatecz­
ny,do Diego ~żyć i z nim się zespolić.Jej dwie wladze:rozum i wola sę. 
wlunie tt ratio speci:fica,która wyróżnia człowieka spoś'ród wszystkich 
i~cb stworzeń. 

Czlowiek,jak wszystkie inne stworzenia żyję.ce na ziemi,pos~ada 
materialne cialo ,po do brie do ci al innych zwierzę. t, aJ.e wyróżnione tym, że 
jest zlę.czone z .nieśmiertelnf duszę.,przez które ona działa. 

Czlowiek wi~c nie jest najbardziej rozwinięt~ inteligentnt malpę., 
która nie majf-C życia duchowego nie ma też nieśmiertelnej duszy: człowiek 
me jest też aniolem,ohoć dusza jego jest podobna do anielskiej : aJ.e 
człowiek jest integre.lnę. jednośoi~,zespolem cboha i materii,nieśndertel­
nej <ilszy i ograniczonego oiala. 

stanem naturalnym dla człowieka jest to zespolenie ducha i cia­
la.śmierć,a wi~o rozlę.czenie duszy od ciala jest gwaltem,jest rzeCZf ni~­
nonnalllł - .konsekwenoj~ grzecm pierworodnego. Dlatego tak zrozumie.lym 
jest dogmat o oial zmartwyohwstaDiu,że znów dusza pol~czy się z uwielbio­
eym cia.lem. Dlatego to Bóg-Człowiek Chrystus Pa.n po swej ludzkiej śmieroi, 
gdy jako Bóg z martwych powstal - to uwielbił 'SWe cialo i · wraz z nim 
wst~pil do nieba.Podobnie i Boska Matka została w niebo wzi~ta. z duszę. 
i oialem,jako Niepokalanie poozęta,a wi~c bez grzechu pierworodnego i bez 
konsekwencji z niego wynikaj~ych.Istotę. natury Bożej jest sam byt. ''Jam 
jest -który jestn-powiedziel o sobie do człowieka.ŚWięty Jan określa 
Chrystuaa przez "Wgos"- slowo,byt,wola. ••• "Na. pooz~tku było slowo,słowo 
było u Boga a Bogiem bylo słowo ••• "Itota natury ludzkiej jest to,że 
jest stworzeniem Bożym,maj~ym ograniczone śmiertelne cialo i ni.e­
śmiertelllł duszę,stworzo~ na. obraz i podobieństwo Boże. 

Ta dwoistość w czlowleku określa jego możliwości l zakres od­
powiedzialności w dłżeniu do celu ostatecznego.~l~d popełni ka.żdy,kto 
w człowieku widzieć chce jedynie śmiertelne,acz najdoskonalsze zwierzę 
jak l ten kto oboialby zabić cielesllł na.tu~ człowieka dla. rzekomego 
wydobycia natury duobowej.Od starożytnej Q.reoji leyWOdzQ. się dwie kon­
cepcje człowieka Pl.atona i Arystotelesa. I jeden i drugi uznaje poza-
ziemski cel ostateczny ozlowieka,tylko,że P1aton widEi duszę ludzkf 
uwięziollł w ciele z którego chce się ona wyzwolić,jest ona jakby więź­
niem obezwladrdo~zym na czas pobytu na ziemi. Arystoteles natomiast wi­
dzi pelne wep61dzialame ca.lej ruszy z calym cialem,pi~knf symbiozę, 
jedność,wspaniale uzupelnie.nie si~ wzajemne. 

0 ~woczeene dwie teorie:materialistyozna i idealistyczna glo-
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szę..: - pierwsza,że człowiek to tylko cialo,materia,że żadnej duszy nie 
ma,gdy druga zaprzecza wogóle istnieniu materii i uważa ję.. za fikcję, 
ułudę: dla niej istnieje tylko duch. 

Nie trudno zrozumieć praktyczne konsekwencje takich poglę.dów 
fUozoficznych.To też największy blę..d popelniaję.. ci,którzy zaprzeczaj~ 
celowości życia ludzkiego,że dusza nasza calt swoj~ istotę. pragnie peł­
nego szczęścia - które jedynie może uzyskać przez spoczęcie na wiecz­
ność w Bogu.Ta tęsknota za idee.lem,za pełnię. szczęścia jest najmocniej 
chyba widoczna,ale zarazem najtragiczniejsza u wszystkich wykolejeńców 
życiowych,je.k np.u pije.k6w,którzy bardzo często właśnie w pogoni za 
szczęściem upatruję. je w kieliszku. 

Nieśmiertelna dusza ludzka,obdarzona rozumem i wolę. zostaje 
zlfczona z ciałem z chwilę. poczęcia się nowego życia. ~ieśmiertelność 
zostaje ograniczona w śmiertelnym ciele a w zamian ożywia go i podnosi 
jego wartość do nieśmiertelności.nusza będzie mogla działać w miar~ 
rozwoju cie.la i usprawnienia jego wladz,przez co i sama będzie się roz.. 
wije.ć i tym pelniej przystosowywać do wypelnie~a celu ostatecznego • 
Mamy tu do czynienia z pełnym wzajemnym oddziaływaniem: całej duszy -
na cale cialo. Zła dyspozycja fizyczna. ogranicza możliwości duszy.Tra­
gedie duszy mogę. zniszczyć ciało. Dobrze więc zro~any interes włas­
ny każe troszczyć się conajmniej tak samo o duszę jak i ciało i dbać 
o pełnię doskonalości obu. 

• 

2. Władze :<mszy a władze qiala1 
rusza jak dlugo jest w ciele poznaje i dziale. przez cialo.Je­

żeli badaję.c przeżycia człowieka rozróżniamy wladze duchowe,które w 
t;ym uczestniczę. i mówimy że rozum poznaje,wola pragnie a uczucia spra­
w:i.aję. nam przyjemność lub przykrość - to zawsze mamy na uwadze calego 
człow:i.eka,to czlqwiek poznaje,chce,raduje się. 

Fodstawowę.. zasadę. filozofii jest, że niczego nie ma. w umyśle, 
co wpierw nie przeszlo przez zmysly.W przeżyciach psychicznych rozróż­
niamy dwa poziomy : zmysłowy i wnysłowy.Najpierw musi być poznanie -ruch 
przedmiotu h."U umyslowi,a następnie pożę.dęnie lub odraza czyli ruch po 
ż~daj~cego do lub od przedmiotu. 

Schemat pozr~nia i poż~dania: 

poznaję.cy < POZNANIE przedmiot poznania 
*(-< poż~daję..cy roZĄDANIE >przedmiot pożę.dania 

• 

Czysty akt duchowy - to poznawanie prawdy,d.obra,piękna w Bom.r 
i pełne pragnienie Go. 

Wola.nie może niczego chcieć,czego nie poznał rozum,dla P.OZna­
nia jest jednak potrzebny akt woli - chcenie, "Nie ma tu jednak błęd­
nego kola, gdyż pierwsze jest tu samorzutne i niezależne od woli pozna­
nia otaczaję.cego nas świata.". 

~ozum zajmuje się dobrem,bada. jego prawdziwość i stawia przed 
wol~ przedmj ot jej chcenia ''/O J. Woroniecki/. · 

Będziemy więc mieć cię.gle do czynienia z aktami woli i rozumt1. · 
Cec,M a.kt6w w~li powinno być to,że sę. rozumne,cechą aktów rozum.t,że sę. 

.-----.w;,;o;::l~I!ę..:..Tstotne. różnica jaka zachodzi pomiędzy rozumem i :wolę. duszy ludz~ 
~ jest ·ta, że rozum jest ograniczony zmysłami w możliwościach poznaw­
czyCh swego celu ostatecz~go- Boga,zaś wo~a.jest nieograniczona w 

N ej mażliwości . pełnego pragnienia celu ostatecznego.Dlatego tak słusz· 

*{r:W ziOini.e umysłowym poznaje/przez zmysły/ r o z u m,pożę.da w·o l a, 
w P.,oz i ·e Żmyslowym. poznaję. zmysły,pożę..daję. uczucia. 
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ne jest powiedzenie Wyspiańskiego "Pany, byśta mogli wiele mieć, byś ta 
tylko chcieli chcieć! Kiej wy nie chcę. chcieć! ••. 

Przeanalizujmy schematycznie współdziałanie ro~1m1 i woli w 
dziala)ności moralnej człowieka • 

Rozum Wola Inne 
władze 

l 

l.Pomy~l: o przeamJ o c! e jako 
dobrym lub zlym 2.Upodobanie lub 

• nieupodobani e 

Zamierzenie 3.Zemysl: myśl o przedmiocie 
je.ko o celu 4.Zamiar osię.gnię-

cia go. 
5.Namysl: rozważenie środltów 

do celu 
6.Przyzwolenie na 

jedne,odrzucenie 
drugich. 

7.Rozreysl: rozsę.dzenie między B. Wybór jednego z 
środkami nich. 

Wykonanie 9.Rozkaz postanowienie czyli 

l3.0ąd 

zarzę.dzenie czym. 10. Wykonanie 
czynne 

przebiegu calej 
czynności 

12.Zadliwdllenie 
z osit-gniętego 
celu. 

ll.Wyko 
• nam e 

bierne 

Przeanalizujmy prosty przykład: jesteśmy na zabawie i odczuwa­
my pragni exri.e.Mamy już pomysl o napojach jako o dobrych lub złych i u­
podobaniach w nich.Rodzi się więc zamierzenie ugaszenia pragnienia: 
najpierw myśl o napoju jako o celu/zamysł/,potem zamiar osił-gnięcia. 
Rozum rozważa środki wiod.ę.ce do celu :np. bufet z herbatł- lub bar z inny­
mi napojami,wola. przyzwala na jeden ze środków, - odrzuca drugie.Znów 
rozum rozsę.dza między środkami,a.nalizujłC ich dobroć,skuteczność,cenę 
- wola wybiera jeden z nich np.jablecznik.Następije wykone.nie.Rozure da-

. je rozkaz,zarzę.dzenie czym:idziemy na. cider.Wola daje impuls i dopil­
Il011Uje -.,Konani a. Inne władze ulegaję.c jej, biernie dzialaję., w:ykorujł-c 
rozkaz :pijemy dobry plyn,który gaei pragnienie. Wola odczuwa zadowoleli 
nie z osił-gniętego eelu.Rozum osędza przebieg ezynnośoi:czy była dobra. 

Przykla.d omówiony wyżej wskazuje najlepiej jak bardzo wola i 
rozum wspóldziala.ję. ze sobę.. W miarę udoskonal&IJia człowieka akty te 
biegnę. jakby róWDOlegle choć ściśle zależ~ od siebie. Nie potrzeba prze­
konywać jak bardzo należy ćwicz~ i rozum i wolę, aby osi~gnę.ć: 

a/znajomość możliwie wielu przedmiot6w dobrych - jako wzorów -
.------ i upodobanie w nich, 

b/umiejętność szybkiego a prawidlowegp planowania,czyli zamderza­
nia czynności, 

N o/UID\ej~tność szjbkiego i pewnego osi~gania celu,czyli wykonywa-
- nia zamierzeń. 

- 9-

archiwum 

• 



• 

N 

Pocz~tkowo,jak w wojsku czy w sporcie ,wykonujemy poszczególne 
czynności na tempa,a potem jako cale zespoły czynności l~cznie.Kto le­
piej opan1je teorię i praktykę,ten s~aje się wy~ązej klasy art~~t~ ży-

• 
C :La. 

Byłoby bardzo pouczaję.ce przeanalizowanie w analogiczny sposób 
czynności bardziej złożonych niż zaspokojenie pragnienia.Na przykład 
spraw~ wyboru zawodu, szkolenia się i osię.gni~cia tego złożonego celu, 
albo .założenia rodziny,zwykłego zakochania ••• 

Skoro już o kochaniu mowa,wyjaśnijmy sobie,co to słowo znaczy. 
Yamy dwa wyre.żenia:miluję i lubię; pie!"'ffsze dotyczy aktu woli,drugie -
uczucia.A więc milość rzeczy wielkiej leży w rozumnej woli,która prag­
nie tego jako dobra swego. Uczuciowe "lubienie'' jest . aktem strony zmys­
łowej ozlowleka,często bez udziału rozumu i woli.Lubię zupę pomidorowł 
e. nie lubię ostryg i nikt mi tego nie wytłumaczy,że ostryga jest smacz­
na,choć wbrew .upodobaniu,sił~ woli,móglbym ję. zjeść; -być może,orga- .. 
njzm sam zareagowalby,okazuję.c swoje niezadowolenie.l:Tzyklad ten,dość 
przypadkowy,wyjaśnia nam nieco rolę uczuć.Sf. to najwyższe przejawy za­
dowolenia lub niezadowoleniĄ/braku/ strony cielesnej człowieka i to­
warzysz~ zazwyczaj wszelkim aktom ludzkim. 

/d. n./ 

WIADOMOŚCI Z KRAJU 

Dzień 1.6.1950 r. byl dla Harcerstwa w Kraju formaJnym zakończe­
niem ostatniej fazy przerabiania go na "nowe harcerstwo''. W dniu tym 
przyjęte zostało nowe prawo harcerskie i złożone nowe przyrzeczenie.Po 
prawdziwym Harcerstwie pozostala już tylko nazwa. Zmieniono wszystko: i ­
deologię ,metody i organizacjęoJerzy Berek "Przewooniczę..cy ZHP", w n-rze 
5-tym "Sztandaru Mlodych",dzienniku ZMP,którego 1-szy n1męr wyszedł 
l maja br. ,a który jawnie i oficjalnie jest wzorowany na ''Komsomolskiej 
Prawdzie" ,na. wstępie swego artykułu pisze,że jeszcze rok teDll on i towa.­
rzysze,oceniajfc Harcerstwo w Kraju,doszli do "niewesołyoh naogól stwie~ 
dzeń".- Niewesołych dla nich - komisarycznego kierownictwa, bo młodzież 
bro~la się jesz~ze ostatkiem sil.Jeanakże postanowienia "l Rady",która 
odbyła si~ w koncu maja 1949 r. zostaly zrealizowane,daję.c "ostateczne 
przebudowanie ZHP na orgardza.cję dziecięcę. nowego typu,wychowujfCf naj­
mlodsze pokolenie na przyszłych budOWDiozyoh socjali~,".Wśr6d zrealizo­
w~h postanowień znalazły się: 

l/wwracowen:3e nowych programów pracy arużyny,opartych o "nowe 
zależenia wychowawcze", 

2/zorgan1zowan1e t.zw.dszkolenia otwartego",polegajfCego na 
Jtprzerabieniu z drużynowymi dostarczonych materiałów na poczt-t­
ku każdego miesięca.", 

3/uruohomienie 50 "Ośrodków Metocyoznej Pracy Harcerskiej", 
4/umesowienie Organizacji. 
Z umasowieniem 11Harcerstwa"lę.czę. się przemiany organizacyjne, 

streszczajtce si~ w podporzv.dkowaniu tej ''organizacji dziecięcej" wprost 
Zwi~kowi Miodzieży Polskiej/polski komsomol/.Wszyscy fUnkcyjni i inet­
~~zy b~df teraz wprost członkami ZMP,specjalnie przeszkolonymi dla 
pr~dzenia pracy harcerskiej i podległymi bezpośredDio swym zwierzchni­
kom z ~.M.P. 
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. Pan Berek pisze: -"Zwrot ten/ w kierowaniu robotę. hareerskw 
będz~e polegal na tym, że kierownictwo należeć będzie nie jak dotę.d do 
poszczególnych ~owc6w skierowanych do tej roboty,lecz do calej orga­
nizacji Z.M.P.-owskiej~. 

W czasie lata 2000"ektywistów Z.M.P.-owskich" ma. otrzymać prze­
:zko~enie do pracy. jako''~erownicy ogniw harcerskich" .Rekrutuję. się oni 
sposró~ ab~olw~ntow Szkol o:ganizacyjnyoh Z.M.P.,oraz członków Z.M.P. 

- ab:olw~ntow Lice6w_Pedagog1cznyoh".Dotychezas "wytypowano i przeszko­
lono juz w ten sposob 6 tysi~ey nauez~ieli ezkól podstawowych. 

Tekst nowego prawa harcerskiego i prz,rzeczenia.wprowa-zo 
dzonego w ZHP w Kraju z dniem l. czerwca 1950 roku. 

Pr c.w o harcerskie 

Harcerz kocha Polskę I.ndowę. i służy jej całym swym życiem. 
Harcerz w szeregach postępowej młodzieży świata walczy o pokój 

i wolność carodów. 

lami. 

Harcerz sza.rn1 je ludzi pracy i uczy się od nich.' 
Harcerz dobrze się uczy. 
Harcerz poznaje życie przyrody i uczy się gospodarować jej si-

Harcerz zaprawia siły do pracy i obrony kraju. 
Harcerz jest dobrym kolegę. i niezawodn;ym towarzyszem pracy. 
Harcerz dba. o honor swojej organizacji. 
Harcerz wie,że 7~ przewodzi całej młodzieży polskiej w pracy 

dla budowy socjalizuu. · 

Przyrzeczenie harcerskie 

Przyrzekamuroczyście wobec kolegów i Narodu Pqlskiego uczyć 
się i pracować dla dobra Ojczyzny i sprawy socjalizmu. 

Przyrzekam wiernie przestrzegać prawa harcerskiego,ealym sercem 
zawsze i wiernie alużyć Polsce Ludowej • 

Z ŻYCIA CRGANIZACJI FOZA GRANICAMI KRATIJ 

W tej chwili metody i programy pracy harcerskiej na terenie w. 
Brytanii może stos..tnkowo najmniej odbiegaję. od przedwojennyub.Jeżeli 
weźmiemy to pod uwagę, jak również, że teren ten jest jednocześnie siedzi­
bę. wszystkich Władz Naczelnych i skupia największę. ilość instruktorów, 
zrozumiemy, że posiada on duże znaczenie i wplyw na całokształt i kieru­
nek pracy harcerskiej poza grani csmi. Toteż postępy pracy na tym obsza· • 
rze powinniśmy śledzić ze szozegól~ zainteresowam em. 

Z przyjemnościę. też notuje~ duże ożywienie w pracy w cię.~ ~­
biegłych kilku miesięcy.w marcu b.r.,kie~ fUnkcje Komendanta Harcerzy 
przeję.l hm. Cz. Szwagrzak, bylo okol o 500 haroer.zy zorganizowanych w 27 
drużynach oraz w 4 gromadach ·109 zuohów.Ce.lość byla podzielona na 6 huf-

~--~eó~:Bialowieża,Gdańsk,Lw6w,Szczecin,Warszawa i Wilno,z których Białowie­
ża i Gdańsk obejmowały 2 polskie ośrodki szkolne:EottiSham i Lilford.Za­
rejestrowanych instruktorów bylo llO,z liczby tej jednak duża część prz~ 

l p~dala na:Naczelnictwo,Gló~ Kwaterę,Sę.d Harcerski i Ko~sję Rewizyjnę., 
- czę@.ć zaś,ze względu na niemożność braxda czynnego udziału w pracy,byla 

url~r· 
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ObejiD.ljłC są. funkcję Komendant Harcerzy na najblitszy rok po­
stawil sobie za zadsnde: ~ rozbudowanie Orgerdzacji wszerz i objęcie 
przez to jak najwi.,kszej ilości młodzieży, 2/ przeprowadzenie szkolenia 
zut~h dJ.a niek:tóeyeh hufeów,które nie q. w stenie tego zrobić we 
wlaseym zakresie,. 3/ przeprowadze~e kursu podhe.romistrzowekie~o dla 
kandydatów z Londym, 4/ uregulowanie spraw instruktorskich, 5/ przepro­
wadzenie kursów obozów podharami strzonkiego,drużymwyoh i wodzów zucho­
wych w okresie letnim, 6/ przeprowadzenie teoretyeznagó kursu instruktor. 
skiego drogę. korespond.encyjrę,. 7/ powolanie przy Komendzie He.roerzy 
"Krfgu Rady" 8/ dla omówienia bieżę.eyeh probl.em6w, zwołanie w eię.gu roku 
przynajmniej 3 ogólnych Konferencji Instruktorów Chorę.gwi Brytyjskiej 
or~ 2 Konferencji Instruktorów Zuch~h, 9/ rozbudowan~e "organizacji'' 
zuchów,. lO/ rozpoczęcie wydawania "Wiei Zuchowych", W pomoc Zarzę.dowi 
Obszaru w rozbudowan~u organizacji członków wsp6ldzialaję.cych,l2/ opra­
cowanie najpotrzebniejszych wydawnictw, jak a/ księ.żka zastępowego, 
b/ administracja harcerska, 13/ przeprowadzenie akcji letniej, 14/ przy­
gotowanie podstaw do samowystarczalności gospodarczej Chorę.gwi Brytyj-· 
skiej na następny rok. 

Realizacja prograrou w pełni poetępuje naprzód. Na odcinku in­
struktorskim nastę.pilo znaczne polepszenie; uaktywniono okolo 24 inst­
ruktorów.Stan Chorę.gwi wzrósł o llO,lęcznie harcerzy i zucbów,zorganizo­
wano przytym 7 nowych jedn:>stek,a kilka jednost ek,w tym nowy hufiec 
'łJ<.raków" jest w stadium organizaeji.Odbyla się już jedna konfE::rencja in­
struktorska i konferencja instruktorów zuchowyeh,na której zalożoro 
"Krę.g Rady". Na kursie zastępowych, który odbył si~ w Londynie dla łh.tfea 
"Bialowieża11 i organizuję.eego się Hufca "Kraków" było 20 uezestnik6w,a 
w kursie podhe.:rcrnistrzowskim,który odbywa się również w Londynie, bierze 
udział 13 kandydat~w. W tej chwili praca Komendy jest nastawiona na zor­
ganizowanie akcji letniej., w czasie której niezależnie od obozów,przewi­
dziane jest przeprowadzenie kilku kursów. 

SPROSTOWANIE: 
W poprzednim rumerze ''Harcmistrza''w artykule Dra M~Graż~skie~o 

Przewodniezę.cego Z.H.P. p. t. "Próba unicestwienia Harcerstwa w Polsee"na. 
str.4-ej,20 wiersz od góry,przez pomyłkę wydrukowano:~eaienie metody 
i progrann1 rozgraniczenia młodzieży i starszego spoleczeristwa. •• " za­
miast ''zniesienie w metodach i programach rozgraniczenia młodzieży i 
starszego społeczeństwa'' ••• 

Wydaje Glówna. Kwatera Harcerzy poza granicami Kraju - 45, Glwcester Rd. 
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